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Pismo to wychodzi 
codziennie przedpół.
w y ją w s z y  n iedzie lę  

i święta uroczyste.

K R  A K Ó  W .
W  Drukarni Józefa Czecha wy- 

szło dzieło pod ty tułem: TSauka 
chodowania p szc zó ł, oparta na wie- 
loletniem doświadczeniu. dzieło Dra 
K. W . E. Putuche czł. wi.tow. uczo­
nych. Z niemieckiego prze łożył 
J. S. czł. b. kr. war. tow. przy. Nauk 
z tablicą 8vo, 1835 złp. 5.

Pszczoły uważane są w naszym 
kraju więcej jako przedm iot aina 
torstwa, aniżeli jako źródło korzy­
ści.— Żadna atoli gałęź rolnictwa 
niewynagradza tak obficie łożo ­
nych kosztów p rac  i trudów jak 
pszczolniotwo, chociaż powiększej 
części jeżeli nie całkiem zaniedba­
n e ,  dalekie jest przecież, od tej 
staranności i gorliwości z jakąby 
prowadzone hyc powinno. — P rzy ­
czyną zaniedbania tak zyskownej 
gałęzi rolnictwa jest brak"dzieł w 
tym p rze d m io c ie . -  Mamy w p ra w ­
dzie parę dzieł szacownych jak nn. 
W ytwickiego; lecz te, albo są za
duże a tem samem kosztowne, albo
tez są za nadto w górnym  stylu 
dla niższej klassy ludzi pisane. Ci zas 
którzy się trudnią chowem pszczpł 
polegają zwykle na własnem do­
świadczeniu, a to jak wiadomo, dro ­
go sobie każe płacie każdą naukę. 
Autor niniejszego dzieła jak się 
wprzedmowie wyraża od lat 2 4  
chowając pszczoły, naby ł  doświad­
czeniem tej nauki, którą dla dobra 
powszechnego, i w celu rozszerze­

nia wiadomości o tem  tak użyte­
cznym owadzie do druku p o d a ł__
układając ją zaś w sposób najłatwiej­
szy do pojęcia każdego, cieszy się 
tą nadzieją, iż nikt żałować nie b ę ­
dzie idąc za jego rad a m i,  a cho­
wając pszczoły podług podanych 
przez niego sposobów, pożytek, zysk, 
i zabawę wobfitości odniesie.

A ng lia . K urye r  bardzo się cie­
szy z wiadomości że X. Talleyrand  
niewróci do Anglii, i wzmiankuje 
zarazem o in trydze, od dawna ukar-  
tow ane j, w której wspomntony po ­
se ł miał udzia ł,  aby  nie tylko Łoir- 
da Palm erston do dymissyi znaglió 
ale nadto ca łe  ministeryum MelboU- 
rna rozwiązać. Każdy szlache­
tnie myślący Anglik, mówi dalej 
Kuryer,  słusznie się oburzyć po ­
winien, że tak ważny w ypadek 
sprowadziły nieprzyjazne kroki po­
słów zagranicznych. Gazeta czas 
(Times) tak się o X. Talleyrand  
wyraża: „Czyż godzi się wątpić o 
scislejszej przyjaźni Xięcia z W el­
lingtonem niż z Lordem Palm erstan? 
Obcowanie z tym L o rd e m ,  które­
go charakter jest mieszaniną am bi-  
cyi i drażliwości-oie p rzypadało  do 
smaku Xięcia; przeciwnie wiadomo 
ze dla Wellingtona ma wiele sza­
cunku. Lecz donosi potem że 
hrabia Flahault będzie następcą T a l ­
leyranda w Londynie, który się li­
czy do najbieglejszych dyplom a-
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tó w .—  Z e w zg lędu na ważność 
obecne j zm iany  m in is te rya lne j w y ­
p ra w io n o  gońców  do wszystkie!; 
dw o ró w  zagran icznych  z zapew nie­
n ie m , iż m in is te ryu m  W e llin g to n a  
postępować będzie w duchu  p o p rze ­
dn iego m in is te ry u m , oraz iz n ie - 
zajdzie żadna zm iana co do stano­
w iska z jak iego dotąd uważano spra­
wę B e lg ijsko  -  ho lenderską. T y m  
czasem w iadom ści , o poruszeniach 
nadzw ycza jnych  w o jsk ho le nde r­
sk ich  n ieusta ją , co  d a ło  pow ód je - 
d n e ip u  z de pu to w a nych  be lg ijsk ich  
do zapy lan ia  się m in is, sprąw  zagra­
n iczn ych , w ja k n n  p o ło żen iu  zostają 
zew nętrzne stosunki z H o la n d y ą , na 
c o  m in is te r od po w ie dz ia ł , ż.e j.  k. 
mość' z rów ną czuwa trosk liw ośc ią  
nad zachow aniem  tak ca łośc i jak 
n iep od leg łośc i k ra ju ,  orqz spodzie­
wa się ze Iz b y  znajdzie zawsze 
g o lo w e  do w sze lk ich o fia r  ku osią- 
gn ien iu  n in ie jszego ce lu  — co p o ­
wszechnym  oklaskiem  p rzy ję to . — 

Ir la n d y a  znajduje się obecn ie  w 
tak im  stanie ob u rze n ia , iż znjiana 
m in is te rya lna  , ś ród in n y c h  o k o li­
czności, n ie m o g ła b y  w zbudz ić  w ię­
kszej ob aw y. M a rk iz  W e lles ie j te­
raz  o d w o ła n y  do A n g li i , og ło s i! 
k ilk a  h rabs tw  za będące pod p rze­
p isam i b i|u  przym usow ego . Spra­
wa o dz ies ięc iny na jw ięce j lu d  nie­
po ko i. Na now o w ystępu je  jeszcze 
O ’̂ o q n e l ko rzysta jąc  um ie ję tn ie  z 
dogodne j p o ry  i na uczcie m u w y­
p ra w io n e j tak przem aw ia  : ’’Jesteś­
m y  m oi p rzy ja c ie le , b liscy  bardzo 
w ie lk ic h  w yp ad ków . T q  nas nię- 
o b d io d z i czy T o ryso w ie  czy W li i -  
gow ie  panują, gd y  ucisk w (r la ndy i 
cp  dzień s iln ie j,  żyw ie j i o k ru tn ie j 
ptż k ie d yko lw ie k  szuć się daje, —

W b ig o w ie , pow ie  k to , z ro b ili natn
w ie le  dobrego? Nie, bo nie  im ,a -  
le nam p rzyp isać należy, żeśmy u - 
in ie li zm usić ich doMego, i w ie rz ­
cie  m i że g d y b y  n ieobaw a i chęć 
u trzym an ia  się naurzędach, n ie b y ja k  
T o ryso w ie  dla (r la n d y i n ie o b m yś li-  
li. K og oż  w ięc teraz przed sobą 
m ieć będz iem y?  M oże bohatera 
z pod W a te rlo o ?  o ju ż  go daw n ie j 
p o b iliś m y , i znow u go po b ić  zdo l­
ni jesteśm y. W te d y  ad in in is tracyą  
T o ry s ó w  b y ła  na sam ym  szczycie 
swej potęgi, pa rlam ent n ie b y ł z re ­
fo rm o w a n y  , o liga rch ja  i zw o len­
n icy  p ro testanckie j p rze w a g i, zasła­
n ia li m u p lecy, a przecież go po ­
b iliś m y . N iech  T o ry s o w ie  lu b  W h i-  
gow ie wystąpią p rzec iw  nąm w szan- 
k i, Ir lan dya  będzie m iec czego po - 
t rz e b u je ; dopók i to serce w p ie r­
siach m oich b ije , g łos  m ój będzie 
po do bn y  do odg łosu  trąb  p rzy  zm ar­
tw ychw stan iu . N iech  się zm ienia ją  
osoby  nasz zam iar jest jeden i n ie  
zm ienny, a któż się ośm ieli w ró żyć  
że N. Pan n iepow o ła  k ilk u  z nas ra ­
dyka lis tów , aby usunąć z łe  zrzą­
dzono przoz tych  p o lity c z n y c h  o -  
ic jka rzy  i pa rtaczy (g łośne  śm iechy  
i o k r z y k i Z a k o ń c z y ł  mowę tem i 
s ło w y : z ca łe j duszy brzydzę  się
W k iga m i i T o ry s a m i ja ko  n ie p rzy ­
ja c ió łm i Ir la n d y i.” Po tej m ow ie  
wzniesiono toast na zerw anie u n ii.
— PanC johett w D u b lin ie  ośw iadczy ł 
ze Irlandya  n ies lrac i na zm ianie m i-  
n is trów  , i że ten ważny wypadek 
ani rośn ięeiu tra w y , ani u tuczen iu  
w ieprzków  nieprzeszkodzi, a pon ie ­
waż i oddychan ie p łu ca m i n ieza le­
żny od m in is tró w , sądzi prze to że i 
bez n ich wszystkiego można będzie 
dokuzać. L o rd  D u rha m  oświadczył;



i i  musi nastąpić zupełne rozprzę­
żenie parlamentu i wezwał refor­
matorów aby o niesnaskach zapo­
mnieli a przygolowali się do walki
0 reformę -  Dla wychodźców za­
granicznych dano hal w Londynie 
na którym przeszło 3ooo gości by ­
ło  obecnych. Po odtrąceniu kosztów 
przyniósł ten bal 700 fun. szterhn- 
"ów czystego dochodu na korzyść 
wychodźców. — W  Londynie trzy 
domy zgorzały i wielki spichlerz ze 
zbożem. W  kilka dni potem pożar 
pochłonął  znowu dwa śpichlierze 1 
skład towarów p, Grice. Przezna­
czono 3oo fun. szt. z polecenia X. 
Wellingtona dla wyśledzenia podpa­
lacza, ale daremnie : nikogo nićuję- 
to i znowu kilka domów w Londy­
nie zgorzało, a wielu odebrali od ­
grażające listy. Z  różnych miast 
ciągle donoszą o pożarach.

Łlibzponia. Pbare-Bajoński do ­
nosi: "Kolumny E sparte ry  i Iri-
arte  uderzyły na dowódzcę karoli- 
stów Eraso pod Dinas Potyczka 
by ła  krwawa: przeszło 25o karoli- 
fttów legio na p lacu ;  prócz tego 
mieli 400 rannych i 5ob zabranych 
w niewolę; 5oo sz. broni zabrało  woj­
sko królowej. Brygadyer Jaureguj 
\y porozumieniu z wspomnionemi 
oddziałami napadł na Onatę i wy­
pędził z tamtąd Don Karlosa z Ca- 
Jern mmisteryum. Mina z eskortą 
złożoną z 5oo ludzi i 80 koni łącznie 
Z jenerałem Cordowa dowodzącego 
oddziałem 1000 wojska, wszedł do 
Purenta de la Rejna śród okrzy­
ków: niech żyje M ina; wieczorem 
oświecono miasto. Nazajutrz od­
bywszy przegląd kolumn Cordowy
1 Lopeza , liczących 8000 ludzi 'i 
4 °ó  koni, udał się jw  pochod aby

ścigać Zumalacareguj. Sentinelle 
des Pyrenees z d. a 5 p. m donosi. 
W  okolicach Estelli stoczono za­
ciętą b itw ę ; Mina uderzywszy na 
karolisiów został odpar ty  z poraż­
ką. W  Lazece głoszą że 2000 kry- 
stynów stało się przezto niezdatne- 
tni do walki, a pobojowisko utrzy- 
mali Karoliści.  Ostatnie jednak li­
sty z nad granicy hiszpańskiej nie 
wspominują o tej mniemanej 
przegranej Miny: sądzą więc
powszechnie, że la nowina jest wy­
mysłem karolistów.

A m eryka. W  Stanach-Zjednoczo- 
nych robotnicy w pewnej kopalni 
złota odkryli pod ziemią w g łębo­
kości 9 stóp, przy kopaniu kana łu  
do czyszczenia złota w dolinie Ma­
cao, zasypaną włość indyjską. O d­
kopano 3 o ch a t  z których kilka się 
znajdowało w łożyśku żwiru, zawie- 
rającem piasek złoty. W  chatach 
znaleziono sprzęty nader  kunszto­
wnie wyrabiane, co dowodzi że da­
wniejsi "Jndjanie byli więcej ucywi­
lizowani od teraźniejszych.

T urcya . Pogłoski o wojnie zno­
wu nabierają pewności.  Sułtan u- 
wiadomiony o wzburzeniu nowem 
Syryiczyków przeciw Egipcyarióm, 
znowu myśli o odzyskaniu Syryj, — 
której utraty  m ocno żałuje, i z te­
go powodu rad  Anglii i Austryi 
s łuchać  niechce Obstaje przytem 
że powinien nieść pomoc swoim 
poddanym i ukarać dumnego len­
nika.— Gońce między Londynem, 
Wiedniem i S tambułem ciągle bie­
gają; wysyłanie wojsk do Azyi rtie- 
ustaje 1 może z wiosną usłyszy­
m y: ’’Reschid pasza wtargnął do
Syryś." P osłańcow i sułtana oświad­
czył Mehemed Ali że układy są zer-



—  2,16 —

w ane  i J e  jedynie  rayśli, jak  o d e ­
p rz eć  n a p a d  k tó ry m  jest zagrożony. 
C'Sty p ry w atn e  donoszą ze  Ali p u ­
b liczn ie  gn iew  swój objawia p rz e ­
ciw T u re y i .  W  wydziale w o je n ­
n y m  p an u je  nadzw yczajna  czyn no ść  
jak g d y b y  nieprzyjaciel s ta ł  p o d  
m u r a m i  s to l icy :  35ooo wojska ma 
Się u d ać  do  w zm ocn ie n ia  armii 
lb r a h im a .  Rzeczy  zasz ły  za d a le ­
k o ,  ab y  m ożna  m yś leć  o zgodzie ,  
k tó ra  m oże  tylko nastąp ić  za p o ś re ­
d n ic tw e m  e n erg icznem  o b c y c h  m o ­
cars tw . (G . P. )

W D a m g a r t e n ,  obw od z ie  S tra l -  
stind pew ien  k ram arz  s traciw szy m a ­
ją tek  w zawodzie m a r y n a r s k im ,  z a ­
ło ż y ł  hande l,  do  czego m u  wuj 70 
le tn i s ta rzec  czynn ie  po m ag a ł ,  da­
ją c  p rz y tu łe k  w d o m u  sw oim i in- 
n e  w ygody . —  O s ła b io n y  w iek iem  
ch c ia ł  m u  odstąpić  g ospodars tw a  
p o d  b a rd z o  k o rzy s tn em i w a ru n k a ­
m i ;  na co gdy  k ra m a rz  p rzys tać  n ie  
ch c tą ł ,  o g ło sz o n o  l i c y t a c y ę , p o d ­
czas k tóre j  n iew dzięczn ik  w pada  z 
b e c z k ą  p ro c h u  i zapala; szczęściem 
ze o k n o  i drzwi s ta ły  o tw o rzo n e  
p rz e z c o  explozya zab iła  ty lk o  p o d ­
p a lacza  w r a z  z matką jego ,  k tóra  
za n im  b ieg ła  c h cą c  te m u  szkodli­
w e m u  zam iarow i zapofiiedz. D zie­
ci i żona  s p r a w c y  tego n ieszczę­
ścia o c a la ły :  kilka o só b  o b ecn y ch  
m n ie j  w ięcej ran ion e  ale n ie  nie­
bezp ieczn ie .

N iedaw no w N iem czech  a m a to ro -  
wie p rzeds taw il i  widowisko na  d o ­
c h ó d  u b o g ic h ,  p rz y  cze m  to szcze­
g ó ln e  w yd a rze n ie  się p rz y t ra f i ło ,  
iż g ra jący  w kpm edyj ro lę  kochan­

k ó w ,  za tydzień rzeczywiste o d b y ­
li w esele ;  g ra jąca  ro lę  ro zw ó d k i ,  
w tydzień  p o zw ała  m ęża  do  r o z ­
w o d u ;  w ygryw ający  w kom edy i n a  
lo te ry i ,  w kilka dni w y g ra ł  w isto­
cie  1000 ta la rów : a  uda jący  c h o ­
rego  na scen ie ,  w  3 dni z a c h o ro ­
w a ł  a 4 g o  p o ż e g n a ł  się ze światem.

M . A dolphe  e leve e t  art iste  du 
g ran d  O p e ra  R oyal d e  P aris  p a s ­
sant p a r  Cracovie ,  oil il ne  res te ra  
q u e d e u x  mois, a l’h o n n e u r  d e p r e -  
ven ir  q u ' i l  o uvri ra  line eco le  d e  
danse  p a r  a b o n n e m e n t  et a  1’ in­
s ta r  d e  celles d e  Paris .  L es lecons 
c o m m e n c e r e n t  a p a r t i r  du  Ie r  J a n ­
v ier dans  sa salle ,  d e u x  fois p a r  
sem aine . ou  plus, selon  le d e s i r  des 
a b o n n es .  ■— L es p e rso n n es  qui vo u -  
d ro n t  s’a b o n n e r ,  s en t  p r iees  d e v o u -  
lo ir  b ien  s’ad resse r  a  M. Adolphe ru e  
VVesola ( p e t i t e  Nr. i g 5 . 11 p r e n d  
aussi des eleves de  10 a 12 
ans p o u r  le t h e a t r e ,  e t  d o n n e  le ­
cons en ville.

P o d p isa n y  n a d es ła ł  d o  hand lu  
p. Józefa  R iedel w r y n k u  t r a n s p o r t  
świeżego sku teczn ego  ole jku  szwaj­
carsk iego  z ziółek, k tó ry  nad a je  
w ło so m  połysk  i m ocnie jsze  o d ra ­
stanie  z a cho w u jące  je  od w ypadan ia .  
Liczne najpomyślniejsze dośw iadcze­
nia p ocz y n io n e  p rzez  na js ław nie j­
sze ko leg ie  d o k to r ó w ,  o d c h ó d  i 
poszukiwanie olejku  te g o  w e  wszy­
stkich k ra jach  Ę u r o p y ,  są na j le ­
pszą ręko jm ią  je g o  praw dziw ości i 
nada ją  m u  p ie rw szeńs tw o  p rzed  
wszystkiemi innem i [olejkami tego 
rodzaju. F laszeczka kosztu je  z łr .  
2 1/2 czyli złp . 11. K a r o l  W i l l r .

W d b u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


